
ŚLĄSKIE LEGENDY
Pokoloruj kolorowankę. Kto opiekuje się w Twoim domu kwiatami? Spytaj, jak to robi.

Wizyta heksy przebiegała na ogół w miłej atmosferze. Czarownica 
uśmiechała się, prawiła komplementy gospodarzom, a nawet to 
i owo pochwaliła. W tym właśnie momencie należało zachować 
szczególną ostrożność, bo o czymkolwiek heksa wyraziła się 
życzliwie, to właśnie mogło stać się obiektem jej czarów. Być może 
z tego właśnie powodu do dziś spotkać można na Śląsku przesąd 
mówiący, iż kwiatów się nie chwali, bo od tego przestają rosnąć.

Heksa

Heksa to po prostu czarownica, wiedźma, która knuje po cichu 
i realizuje skrycie swoje złe intencje. Nie jest jak szcziga, która 
posiada szpony, zębiska i przerażający wygląd, ale udaje 
wyglądem zwykłą kobietę.
Moc heksy działała m.in. na przedmioty martwe. Kiedy heksa 
coś zauroczyła, po jakimś czasie psuło się i nie dawało się 
naprawić. Przypisywano jej też klęski nieurodzaju i złą pogodę.


